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TRZECIE SYMPOZJUM KATECHETYCZNE W  LUBLINIE

Przedstawiciele dwóph bratnich uczelni: Akademii Teologii Katolickiej 
i  Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego oraz zainteresow ani katecheci 
i katechetki uczestniczyli w dniu 29 kw ietnia 1968 r. w  trzecim do­
rocznym sympozjum katechetycznym , które odbyło się w  murach 
KUL—u,

S y m P o z ju m  zostało zorganizowane przez pow yższe środow iska pod 
kierunkiem ks. dr Franciszka Blachnickiego (KUL) i  ks. dr Jana Cha- 
rytańskiego (ATK). Omawiano zagadnienie katechezy inicjacyjnej w  św ie­
tle soborowej odnow y liturgicznej. Temat zaw ężono do inicjacji eucha­
rystycznej.

Pierwszym punktem spotkania był referat p. redektora Barbary J a- 
b ł o ń s k i e j  „Droga dziecka do O jca (inicjacja m odlitewna i eucha­
rystyczna). C ały referat ukaże s ię  w  Katechezie,  dlatego celow o po­
minięto jego omówienie.

W oparciu o dośw iadczenia poprzednich lat w ięcej czasu przeznaczono 
na .seminaria dyskusyjne: „Pierwsza Komunia czy inicjacja euchary­
styczna? i „Zagadnienie katechezy inicjacyjnej". W prowadzenie do 
pierwszego seminarium przygotowali przedstawiciele Lublina.

Ks. dr W. D a n i e l s  к i omówił postulaty odnośnie katechezy ini­
cjacyjnej zawarte w doikumentach odnowy liturgii. W edług tych doku­
mentów w  katechezie winno się podkreślać, że  M sza św. jest sprawo­
waniem „Pamiątki Pana", a zgromadzenie eucharystyczne — znakiem  
Kościoła. D latego należy w yrabiać w  dzieciach przekonanie, że 'przycho­
dzą na Mszę św., aby spotkać się z Panem Jezusem, a ich udział jest 
wypełnieniem  testamentu Pana. P ełny udział w  Eucharystii polega na 
uczestnictw ie w  ofierze i uczcie. Ten eucharystyczny posiłek jest zna­
kiem jedności i m iłości w ierzących.

Z liturgią eucharystyczną w iąże się  liturgia słowa. Potrzebne jest 
odpowiednie zrozumienie tego, co dokonuje się  w e M szy św., że mia­
now icie jest ona pamiątką i rów nocześnie uobecnieniem się w  konkretnej 
teraźniejszości Chrystusowego zbawienia. Przekonanie o obecności Pana 
ma budzić postawę radości. Eucharystia pojęta organicznie ma być 
centrum życia osob istego i .społecznego chrześcijan.

N astępnie ks. R. N  i p а г к o przedstawił ujęcie tradycyjne katechezy  
pierwszokomunijnej, wskazując na jej genezę, głów ne elem enty oraz 
jednostronności.

Fr. X. A r n o l d  w ykazał, że sobór trydencki zajmował się zagadnie­
niem Eucharystii na trzech sesjach, czasow o od sieb ie  odległych, i to  
pod trzema różnymi aspektami: obecności Chrystusa (Najśw. Sakrament), 
pokarmu (Komunia św.) i ofiary (Msza św.). Takie ujęcie już dziś nie 
wystarcza, gdyż zm ieniły się warunki działalności Kościoła. Ponadto 
na model katechezy pierwszokom unijnej w płynęły również: tenden­
cje okresu Oświecenia, jansenizmu, scholastyczna mentalność teolgów  
oraz indywidualizm religijny, charakterystyczny dla XIX wieku.

W  .okresie od soboru trydenckiego do  czasów nam w spółczesnych  
celem katechezy eucharystycznej jest przygotowanie do godnego i po­
bożnego przyjęcia Komunii św. Eucharystia traktowana jako pokarm staje 
się  jednak celem  sam ym w  sobie, a  M sza św. jest jedynie potrzebna 
do sprowadzenia Chrystusa na .ołtarz, alby Go następnie przyjąć pod 
postaciam i chleba i wina. W ierni przestają w ięc czynnie uczestniczyć
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w  liturgii m szalnej. Z chwilą przeniesienia katechizacji na teren szkoły 
pod koniec XVIII w ieku nastąpiło w yłączenie rodziców z zadań kateche­
tycznych, które 'przyjęli na sieb ie urzędowi katecheci duchowni lub 
św ieccy.

W  różnym w ieku .dopuszczano dzieci do I Komunii św. Dopiero po 
II w ojnie św iatowej, w  kilkadziesiąt lat po dekrecie Quam singularit 
w  Polsce Ogólnie 'przyjęto, że dzieci dopuszcza się do pierwszej Komunii 
św. w  II k lasie szkoły podstawowej. Z komunią św. łączono przygoto­
wanie do Sakramentu iPokuty. Za podstawę przygotowania dziecka do 
pierwszej Komunii św. przyjęto t. zw. małe katechizmy, podające stresz­
czenie teologii w  form ie pytań i Odpowiedzi. Warunkiem dopuszczenia  
do pierwszej Komunii św. stała się znajomość pamięciowa definicji kate­
chizmowych.

Takie ujęcie zawiera w ie le  jednostronności i braków:
1. Misza św. staje s ię  środkiem sprowadzenia Chrystusa na ołtarz.
2. Zbytnio podniesiono granicę wieku, dopuszczając do I komunii 

dzieci pow yżej 10 roiku życia.
3. Została zapomniana rola rodziców ja,ko głów nych wychowaw ców.
4. Zbyt duży nacisk kładziono na pam ięciowe opanowanie za trud­

nych dla dziecka określeń katechizmowych.
5. Przyjmowanie Komunii św. traktowano jalko praktykę pobożności 

prywatnej.
6. Przez m ocne związki Eucharystii ze spowiedzią spowodowano zanik 

częstej Kmunii św, a przecież Chleb eucharystyczny ma być codzien­
nym pokarmem dzieci na drodze do Ojca.

7. Uczestnictwo w e M szy św. jest w  tym ujęciu traktowane jako obo­
w iązek niedzielny. W skutek tego w św iadom ości dzieci w yrabia się 
błędne przekonanie, że w ystarczy być obecnym  fizycznie na Mszy, aby  
ten obowiązek spełnić.

8. Błędne jest przekonanie, że Komunia św. to nagroda za dobre życie  
luib lekarstw o wzm acniające słalbą w olę człowieka. Pierwsza Komunia 
św. nie m oże być celem przygotowania, jest bowiem tylko pierwszą  
z szeregu następnych.

Ks. M. I w a n i c k i  poruszył problem: Pierwsza Komunia czy  pierw- 
wsza ,„pełna" M sza św.? Prelegent stwierdził, że wprowadzenie do udziału 
w e M szy św. jest ważnym  zadaniem katechety. D latego duszpasterze 
powinni odpow iednio formować liturgię, .aiby dzieci lepiej ją rozumia­
ły  i brały w  niej czynny udział.

D ziecko w ychow ane w  katolickiej Todzinie m oże przyjąć Komunię św. 
naiwet przed przystąpieniem  do sipowiedzi. Trudno bowiem m ówić o świa­
dom ości grzechu ciężkiego w  w ieku 8—9 lat. N ależałoby więc. —  zda­
niem prelegenta —· m ówić nie o  pierwszej komunii, ale raczej o pierw­
szej Mszy, przeżytej przez dziecko w  sposób pełny. Instrukcja o kul­
cie eucharystycznym kładzie duży nacisk na to pełne przeżycie Mszy. 
Na .pytanie, czy 7-letnie dzieci są zdolne do pełnego udziału w  litUTgii, 
w ielu  w spółczesnych autorów odpowiada twierdząco. Oczyw iście, udział 
ten jest pełny na sposób dziecięcy i z biegiem czasu ulega przemianom.

Ks. J. / P i s z c z e k  przedstawił zagadnienie podmiotu w przygotowaniu 
do pierwiszej Komunii. Kto ma dziecko przygotować: rodzina czy kate­
cheta? W spółczesna teologia pastoralna opiera się na nauce soborowej 
głoszącej, że cały Lud Boży jest czynnym podmiotem urzeczywistniania 
się Kościoła. W szyscy «chrzczeni muszą być i słuchaczami Słowa i Jego  
głosicielam i, oczyw iście w  różnym stopniu. W  takim ujęciu staję się  
rzeczą zupełnie naturalną, że przygotow ywać do Eucharystii nie może
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jedynie katecheta. Pogląd ten potwierdza współczesna psychologia re­
ligii: dziecko potrzebuje do rozwoju swej w iary oparcia o przykład  
religijnego życia  osób ze sw ego najbliższego otoczenia. Potrzeba mu 
nie tyle wiadomości, ile św iadectwa życia wiarą (środowisko rodzinne, 
parafialne).
W obec tego głównym  'podmiotem inicjacji eucharystycznej jest rodzina, 
rola katechety sprowadza się do funkcji .pomocniczej.

Po referacie p. B. Jabłońskiej i wprowadzeniach rozpoczęła się dys­
kusja, w  czasie której zakw estionowano słuszność nazywania Euchary­
stii sakramentem chrześcijańskiej inicjacji.'

Ks. dr Fr. B l a c h n i c k i  przyznał, że w pierwszych wiekach udzie­
lano łącznie chrztu, bierzmowania i Eucharystii. Była to pełna inicjacja 
w życie chrześcijańskie. Obecnie iedrtak, gdy chrztu -udziela się małym  
dzieciom, konieczna jest katecheza poprzedzająca pierwsze przy­
jęcie Eucharystii, w łączająca dziecko w e wspólnotę Eucharystyczną. Na 
tym polega inicjacja.

Dyskusja dotyczyła również sposobu ukazywania Boga dzieciom. Je­
den z dyskutantów przytoczył pogląd, zawarty w e współczesnej fran­
cuskiej literaturze pedagogicznej, że dziecko interesuje eię najpierw  
światem zewnętrznym i dlatego powstaje w  nim naturalny [podziw dla 
tegio oo w ielk ie i potężne. Stąd też i Boga należałoby uikazywać naj­
pierw jaiko istotę potężną i  tajemniczą, a .dopiero potem jako kocha­
jącą nas.

W dalszej -dyskusji wykazano jednak, że problem ten został roz­
strzygnięty w e w spółczesnej fenom enologii religii, która jako istotne 
w  przeżyciu religijnym  wyróżnia przeżycie tremendum i fascinosum, nie- 
rozdzielnie ze sobą związane.

W katechezie początkowej należy w ychodzić od osoby Chrystusa  
chwalebnego, który ukazuje Ojca i  prowadzi nas do Niego. Zwrócono 
również uwagę na nieprzygotowaniie rodziców do katechizacji w e w la­
nej rodzinie.

Podsumowując dyskusję, kierownik pierw szego seminarium podkreślił 
słuszność uwagi o nieprzygotowaniu rodziców do zadań religijnych  
w rodzinie. A le katecheza, nawet najlepsza, nie przygotowuje na za­
pas. Dlatego powinna ona towarzyszyć także życiu dorosłych chrześcijan  
jako katecheza rodziców. Jednostronnością dotychczasowej katechizacji 
było jej przeintelektualizowam e. D ziecko natomiast, w  przeciwieństwie 
do dorosłych, m yśli nie pojęciam i, ale sytuacjami. Do spotkania z rze­
czyw istością nadprzyrodzoną dochodzi przez naśladowanie postaw  do­
rosłych z najbliższego otoczenia. Stąd n ie ty le  Kościół jako instytucja, 
ale raczej dom wytwarza podstawę religijną. Bez jej udziału nawet naj­
lepsze w ysiłk i katechety będą zawieszone w  ipróżni.

W ażne jest także to, by dziecko było złączone ze swym  .najbliższym  
otoczeniem w ięzią sympatii. To mu um ożliw i przyjęcie postaw  doro­
słych. Gdy zabraknie duchowej łączności m iędzy dorosłymi a dzieckiem, 
nauczanie stanie się w łaściw ie werbalizmem. Dlatego rola rodziny w dzie­
le  inicjacji je s t ogromna.

Drugie seminarium było pośw ięcone katechezie inicjacyjnej. Kiero­
wał nim ks. dr J. C h a r y t a ń s k i .  Miało ono charakter bardziej pra­
ktyczny, dotyczyło bowiem realizacji założeń omawianych poprzednio. 
Materiału dostarczyły wprowadzenia przedstawicieli środowiska war­
szawskiego,
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Ks. J. D z i u r z y ń i s k i  omówił rozwiązanie zagadnienia pierwszej 
Komunii św. w  dziełach J. A. Jungmanna. O m awiany autor jest zdania, 
że przygotowanie do Eucharystii powinno m ieć charakter stopniowy 
i organiczny. N ależy n ie  ty le  dostarczać dziecku dużo wiadomości, ile 
raczej wyrabiać w  nim odpowiednią po,stawę religijną. Punktem w yj­
ścia w taj katechezie ma być Pismo św. Komunię należy ukazywać jako 
ucztę, dar niebieski i pokarm, 'który otrzym ujem y od Ojca.

Jungmann omawia formy katechezy <pierwszokomunijnej w  rozwoju 
historycznym, wskazując, że pewne zwyczaje, z którymi zżyliśm y się 
nie są ani bardzo dawne, ani jedyne. W yrosły w  konkretnej epoce, nie­
jako na „zam ówienie społeczne''. W jego przekonaniu dzień pierwszej 
Komunii n ie  może być w  kateohizaoji punktem docelowym , ale tylko 
jednym z etapów życia religijnego chrześcijanina. N ie ma uzasadnia­
nia przeżywanie go jako „najpiękniejszego dnia życia" Przecież Komunia 
ma być w ielokrotnie pożywanym Chlebem, a nie wyjątkowym , nie­
powtarzalnym «potkaniem z Chrystusem. Zdaniem autora uroczystość 
pierwiszokomunijna powinna być zaahowama, ale jej obrzędy należy 
uprościć. W spólna M sza św. dorosłych i dzieci, należycie ukształtowana, 
powinna być podstawową formą tej uroczystości. Dzień I Komunii po­
winien wprowadzić dzieci do w spólnoty modlących .się dorosłych. Dla­
tego ważniejsza jest troska o ich rozwój duchowy niż o zabiegi o bardzo 
uro,czyste przeżycie jednego tylko dnia. Katecheza eucharystyczna nie 
m oże zakończyć się z dniem pierwszej Komunii, a le powinna trwać da- 
leij, alby prowadzić do częstszego  przystępowania do Stobu Pańskiego. 
W  okresie przygotowania pieiwszokam unijnego nie należy ujmować 
łącznie Eucharystii i Sakramentu Pokuty.

A. J. Jungmann przestrzega przed niebezpieczeństwem  przyzwyczajania 
dzieci do częstej Komunii bez odpowiedniego 'przygotowania. Zdarza się 
nieraz, że rodzice zachęcają swoje dzieci do przyjmowania Komunii św. 
w nadziei, że  nadroibi ona w szystkie braki w ychow aw cze i uodporni 
dziecko przeciw  różnym niepożądanym wpływom.

N astępnie ks. M. R u s i e c k i  omówił przygotow anie do przyjęcia 
pierwszej Komunii św. w edług podręcznika Fr. Derkenne. Omawiana 
autorka szeroko uwzględnia w łaściw ości psychiczne dziecka 7-letniego. 
Stwierdza, że dziecko w  tym wieku:

1. Żyje przede wszystkim  teraźniejszością. D latego trzeba ukazywać mu 
dzieła, które Bóg dzisiaj czyni. Najpierw należy ukazywać Chrystusa 
chwalebnego, a dopiero potem jego historię. Do małego dziecka mocno 
przemawia sama osoba katechety.

2. W ystępuje w  tym  w ieku dość silny egocentrycyzm . Rzeczy i osoby 
interesują je o tyle, o ile odnoszą ‘Się w jakiś siposób do niego. Stąd też 
ważną rzeczą w  formowaniu postawy religijnej jest w ychodzenie od naj­
bliższego otoczenia.

3. 7-latek poznaje przez działanie i m yśli sytuacjami, a nia pojęciami, 
jak dorosły. D latego Fr. Derkenne proponuje jako najważniejsze formo­
w anie postawy przyjęcia Słowa Bożego, ofiary i pokuty' (w sensie cnoty 
pokuty).

4. Zdaniem Derkenne 7-letnie dziecko jest już jak najbardziej podatne 
do inicjacji sakramentalnej.

Ciekawa jest metodyka pracy Fr. Derkenne. Pierwsze pół godziny po­
św ięca na sipraWdzenie zadań, pieśni i modlitwy. Następne pół godziny 
przeznacza autorka nie na podawanie w ydarzeń ewangelicznych, ale na 
opowiadanie o rodzinie, która żyje na codzień Ewangelią. Opowiadanie 
to ma charakter ciągły i ukazuje poszczególnych członków tej rodziny
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■w różnych sytuaajach życiow ych. Katechizacja zmierza do wyroibienia 
w dziecku postaw y ofiarowania siebie Chrystusowi. Jest to przygotow anie 
do czynnego udziału w  liturgii. W  tym  ujęciu  pierwsza Komunia n ie  jest 
celem przygotowania, ale tylko jedną z w ielu  przyjętycih w  życiu Ko­
munii1! św. Dużą rolę odgryw a w  tej katechezie celebracja katechetyczna  
związana z poszczególnym i obrzędami M szy św. Całą katechezę ma prze­
nikać atmosfera raidości, że  w szyscy  .są razem i iże 'Pan jest -z nami.

Zdaniem Fr. Derkenne w ierzący są niezastąpionym znakiem Boga dla. 
dziecka. N ie na w ie le  przyda się (podawanie wiadomości, j.ak należy żyć, 
jeśli dziecko nie znajdzie w swoim środowisku rodzinnym potwierdzenia, 
tego, ό czym słyszało na katechezie.

N ieco inne ujęcie odnajdujemy w  podręcznikach w ydanych przez 
Pary.ski Instytut K atechetyczny .pod redakcją J. Au'd'inet —  O Du,buisson 
i A. Poliert. Omówił je ks. J. W i l k  (KUL).

W tych opracowaniach centralne m iejsce zajmuje pojęcie znaku. Po­
przez znaki dziecko spotyka się z rzeczyw istością nadprzyrodzoną. Za­
daniem katechizacji jest uczulić dziecko, aby te znaki zauważyło, zrozu­
miało je i odpowiednio na nie reagowało. Takim znakiem jest m. in. ro­
dzina, grupa parafialna, a przede w szystkim  liturgia. Dlatego trzeba, 
dziecko pow oli wprowadzać w zrozumienie podstawowych gestów  litur­
gicznych: powitania, m odlitwy (Oremus), w iny (Coniiteor)^ W  ujęciu w y­
żej wspomnianych autorów układ godziny katechetycznej .ma specjalny  
charakter: najpierw następuje przedstawienie znaku, w yjaśnienie jego  
treści, potem przepowiadanie Słowa, a w reszcie dziecko ma okazać swą 
aktywność w modlitwie, rysunku, czynie, m iłości ftp.

Także na naszym  terenie, w  (pewnym związku z osiągnięciam i zagra­
nicznymi, ale rów nocześnie z uw zględnieniem  polskiej specyfiki, doko­
nuje się prób ujęcia katechizmu w sposób bardziej odpowiadający po­
trzebom wierzących. Jedną :z nich jest praca ’zespołu K sięży Jezuitów  
pod kierunkiem :fcs. J. Charytańsikiego, której .opracowanie ma się ukazać 
,w .druku w  niedługim czasie. Ten rodzinny dorobek omówił ks. T. C h r o ­
mi k ,  jeden z członków zespołu redakcyjnego.

Opracowanie .składa się  z podręcznika d la katechety, om awiającego  
problemy teologiczne, katechetyczne i dydaktyczne, oraz z podręcznika 
dla dziecka, zatytułowanego „Bóg z nami" (4 częś.ci). Kaœda część prze­
widziana jest na rok katechizacji. Inicjacja eucharystyczna obejmuje· 
okres 2 pierwszych lat (klasa I i II), 2 następne lata (klasy: III i IV) 
pogłębiają tę katechezę.

Omówione opracowanie jest próbą odejścia od starych ujęć kate­
chizmowych. W  założeniach autorzy oparli się na roku liturgicznym, pod­
kreślaj с rolę Pisma św. i  liturgii. Podkreśla się, że  tajemnica zbawienia  
w św iecie nieustannie się aktualizuje, ż e  wiara po.sia.da charakter dialo- 
giczny. W tym dialogu Bóg pierw szy wchodzi z inicjatywą, a wiara czło­
wieka je.st odpowiedzią na w ezw anie Boże.

Zbawienie dokonuje się w  społeczności (znaczenie Kościoła), a nie in­
dywidualnie, na płaszczyźnie „Bóg — ja". Autorzy starają się wtajem ­
niczać dzieci w  rzeczyw istość Bożą, a  n ie tylko je  o nie,j informować. 
Moralność w  omawianym ujęciu nie w ynika z pozytyw nego nakazu, ale 
z faktu chrztu, przez który człow iek zostaje w szczepiony w  Chrystusa- 
W ydaje się, że w  ten sposób przezwyciężono tendencję do traktowania 
Eucharystii głów nie jako obecności M szy —  jako ofiary, a komunii jako  
punktu docelow ego pobożności, że  jest to ujęcie organiczne, podkreśla­
jące jedność .rodziny Bożej zgromadzonej wraz z Chrystusem przez spra­
wowanie liturgii.
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Również rw środowisku lubelskim trwają prace zmierzające do opraco­
wania system u katedhezy inicjacyjnej. Przedstawił je ks. Fr. B l a c h ­
n i c k i ,  Planuje się  w ydanie 4- częściow ego podręcznika, którego jedna 
część będzie przeznaczona dla katechety, druga ·—· dla dziecka, trzecia — 
dla rodziców (potrzeba współpracy domu i katechety), czwartą stanowi 
■zeszyt pracy dziecka. Równocześnie z przygotowaniam i teoretycznymi 
trwają próby eksperym entalne. Nawiązując do tradycji katechumenatu, 
uroczystość pierwszokomiunijną próbuje się podzielić na kilka etapów. 
N a początku roku szkolnego odbywa się  pośw ięcenie dzieci M atce Bożej 
i  w ręczenie medalików. N astępnie w  okresie W ielkiego Postu urządza się 
nabożeństwo pokutne jako przygotow anie do spow iedzi. Bezpośrednie 
przygotowane do pełnego przeżycia M szy św. obejm uje kilka tygodni. 
Przez 5 kolejnych niedziel wspólnota dorosłych chrześcijan przyjmuje 
nowych członków. D zieci wraz z rodzicami gromadzą się na M szy św., na 

której przez poszczególne n iedziele uwydatnia się inną część: liturgię 
wejścia,Słow a, liturgię m iłości, w ielką m odlitwę eucharystyczną, a w  osta­
tnią niedzielę ma m iejsce uczta eucharystyczna jako pełne przeżycie 
M szy św. Dzięki temu ·—· w ydaje się — dzieci głębiej przeżywają wew­
nętrzni e  dzień swojej I komunii, gdyż dotychczas, w skutek przeładowa­
nia go różnymi ceremoniami, pamiętają często jedynie o tym, że w tym 
dniu otrzym ały jakieś prezenty i że  b yły  ładnie ubrane...

O dnowienie przyrzeczeń Chrztu św. odbyw a się  albo przed uroczys­
tością pierwszokomunijną, albo naw et w  przeddzień. Bywa połączone 
z nabożeństwem  Słowa Bożego oraz z poświęceniem  i wręczeniem  ksią­
żeczek do nabożeństwa. Sama uroczystość I Komunii św. jest zewnętrznie 
mniej okazała, ale przez to staje się w  pełni przeżytą Mszą św.

Podsumowując sympozjum, ks. dr B l a c h n i c k i  zaznaczył, że sprawy 
poruszone podczas spotkania są w  w iększości mało znane w iększej gru­
pie, pozostają ponadto teorią, w ym agającą sprawdzenia.

U czestnicy sympozjum w ysunęli w niosek pod adresem «organizatorów, 
aby w przyszłości takie spotkania trw ały przynajmniej dwa dni —  wtedy  
obrady staną się ow ocniejsze. Na zakończenie w  kościele akademickim  
została odprawiona Msza św. podczas której grupa dzieci lubelskich od­
bywała kolejny etap inicjacji eucharystycznej.

O. Z. N iem yjsk i  (KUL) i ks. J. Sniegocki (ATK)

KRONIKA UCZELNI

W  dniach 17 — 18 IV 1968 r. ks. prof, dr Eugeniusz Wyczawiski, w ice­
przewodniczący Sekcji Historyków Kościoła, ks. doc. dr Henryk Rybus 
i  ks. mgr Andrzej Guryn w zię li udział ,w z j e ż d z i e  p r o f e s o r ó w  
i  w y k ł a d o w c ó w  h i s t o r i i  K o ś c i o ł a  w  Katowicach, w czasie 
którego ks. prof. W yczaw eki w ygłosił referat na temat zagadnień me­
todologicznych, postulując powołanie komitetu, który by koordynował 
w ysiłk i badawcze polskich historyków  kościelnych.

W  dniach 18 i 19 IV 1968 r. odbyło się  s p o t k a n i e  p r o f e s o r ó w  
W ydziału Teologicznego ATK oraz w y k ł a d o w c ó w  h o m i l e t y k i  
z sem inariów diecezjalnych i zakonnych. W  czasie spotkania omawiano


